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R O Z M A I T O Ś C I .

W Sobotę N'8- 50. 1. Maia 1319.

T ę s k n o t a .
Już młodey wiosny dzieci  zbyt. sw aw oln e ,  

Wonnym powiewem po gaiach Się gonię ;  
Ju ż  od skośnistłych więz ów zimy wolne 

Czyste strumyki pośród kwiatów dzwoni :  ; 
Wszystko  ssie życie i roskosz z tey ręki ,

Co w cudny powab naturę p o w l e k a ,
Dla mnie są martwe urocze,  iey wdzięki  —  

E l m i r a  moia odemnie daleka!

Bez  cucia widzę w roz liczne kolory 
Roskoszną wiosnę nowo przystroi^n a :

Ni e  sil się,* nie sil matko wońney F lor y ,  
Napróżno pnlchne roztaczasz swe  łono.

T w e  piękne płody zwiędną bez  zalety,
Ja i c h  nie u s z c z k n ę ,  uwarzy i e  spieka;  

Ł l a k o j ó ż  bowiem mam wiązać bukiety ? —  
E l m i r a  moia odeinriie daleka!

Cznłycb s łowików siedliska swobodne,  
Srebrny  strumyku w cichym bieg a  kręty ,  

Miękkie murawy i wy  cienia ch łodne,  
Zadney iuż dia mnie nie macie ponęty I 

Powietrzney rzeszy świegoty mnie nudzą ,
Ga.ki ,  w których smutek na mnie czeka* 

Nspróżna  swerni powaby  mnie łudzą —  
E l m i r a  moia odeintut daleka I

N i e g d y ś , ach n i e g d y ś , o' słodkie wspomnienia l 
Zdroie roskoszy zewsząd" mi się lały :

Kwi at  nie by ł  wonny, wdzięczne ptasząt pienia,  
Mi ły  wschód słońca dąb móy okazały —

W  mdłey teraz dla mnie postaci natura,  
Niewierna  roskosz .przedeinna ucieka ,

Ściga mnie wszędzie tęsknota ponura —  
E l m i r a  moia odemnie daleka 1

Wszech moc ne  losy!  k ie d yż  tsniey zdradliwe 
Lobem marzeniom istotę nadac ie?  . . .

Ach ieżli  wszystkie ntwory szczęśl iwe
Tkl iwych  zapałów,  srodze zniszczyć ma. ie, 

Niszcząc co żądza otworzyła płocha,
Tey  mi nadziei  niechćieycie wydzierać";

Ż e  mnie E l m i r a  czule ,  wiernie kocha,
T ę  gdy wydrzec ie  , dozwólc ie —  umierać.

' , .  . i

*) Rękopisu* nadesłany.

A  u g u s t K  o c e b u e.
( Z  niem ieckiego słow nika lon w ersacjyn eg o. }

August  Fryderyk Ferdynand K o c e b a e  
uredził  się dnia 3 . Maia 1761. roku w W  a y-  
m a r z e ,  gdz ie  wcześnie inż postradał o y c a , 
który tsm był  Xiążęcynr Radcą Legsc yyn ym,  
matka zaś iego z inłoaszym bratem żyra lesz­
cze. Sam K o c e b n e  przyznaie matce swo- 
iey , i e  wiele przyczyniła się ao wykształce­
nia iegO,  mówiąc,  i  a z  mlekiem macierzyń- 
skiem wyssał smak do czytania i czucie.  Ż y ­
wością ducha i czucia wyszczęgólniał  się iuż 
w młodocianych Jatach ; nie marac bowiem 
leszcze zupełnie lat 6 , odważał  się inż na pró­
by  pism poetyckich „ W y p a d e k  życia mo.ego‘c 
mówi  K o c e b u e  ,,który dla skutków swoich,  
naywiększy lri.ał wpływ na wykształcenie rnoie 
i maie iuż od rizjecińs wa na a u t o r a  d r a ­
m a t y c z n e g o  przeznaczył  , był następujący r 
Aktor A b b t przybył  do W  a y m a r u z  swo-  
rem towarzystwem-. Ciekawość mc-ia była bez 
granic.  Świętym iakrinsić strachem przera­
żony wszedłem do teatru. Mnóstwo świec,  
l i c zn e  zgromadzenie ,  straże,  pełna tajemnicy 
zasłona, to wszystko w naywyższym stopniu 
natężało moie oczekiwanie.  Dawano S t r i e r ó  
A d a m a  przez K l o p s  t e k a .  Poaniesiono- 
zas łonę ,  nadstawiałem bystro i oczy i uszy;: 
nie uszło moiey uwagi sai s łówko,  ani żadne 
poruszenie.  Zachwycony  powróc i łem do  do­
mu pytano mnie,  iak mi się podobało-? Lecz. 
Wie lk .  Boże i p o d o b a l o ,  nie był  to wyraz 
właściwy.,  Miałem opow iad ać ,  lecz niemo- 
głem trafić ani do początku ani do końca. N i e -  
życzyłetn sobie w całym Swiecie- większego- 
szczęścia nad t o ,  abym codziennie na tako­
wych widowiskach mógł bywa-''-. Poiąe n ie  
mogłem tego , iak inni ludzie tak spokoynie 
oi t.yin mowrć i dzienne interessa swoie z ta­
kim iak pierwey porządkiem odbytrae mogl i.  
Radość- moia była bez granic,"  gdy potem 
Xiężna  A  m ai  i i  a zaprowadziła teatr s ta ły ,  t 
niezawodnie naylepszy nomiędzy wjzystL1 stiu
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iahle 'podówczas znaydowsły  się w  N i e m ­
c z e c h .  S e i l e r ,  B r  a a d  e s ,  B o e c k ,  i 
nieśmiertelny E  c k h  o f z rodzinami swoiemi 
przybyli  do W a / m s r n .  Passyia do teatru 
wzmagała się się we jnuie  od dnia do dnia, i 
b e z  wątpienia , między wszysthieuii małemi i 
dorosłemi widzami ,  ia byłem naynważniey- 
szym. Nieszczęś l iwy  pożar obrócił  w p e r z y ­
nę zameh W a y m a r s h i ,  a z nim razem i 
si.edli.jhc moiey roshoszy. Rozpuszczone to­
warzystwo udało się do G o t y .  Uroniłeinme- 
iedną ł zę  po iego odiezdzie.  T e y  to więc  e- 
poce  po nayw.ększey części winien iesteui 
w/kształcenie rozumu i serca moiego. Wsźyst-  
k .e  szlachetne uczucia wzbudzi ły się we 
runig, E c k h o f  zaś cudownym graniem swoim, 
rozum móy i wyobraźnię zbogaci ł  w myśli i 
wyobrażenia , których bez  tey p nbudki nigdy 
w  tym stopniu nie b)łbyin osiągnął,”  R o c e -  
b u e  podówczas poświęcał  się naukom gyra- 
/■ zyialnym, gdz ie  M u z e u s z ,  który wp o z ni ey -  
szym czasie został vriuem i e g o ,  daiąc mu na- 
nki i przykłady,  szczególniey  a może wyłą­
cznie działał  na niego.- G o t b e  i K l i n g e r  
bywali  często w domu iego  a maiąc więc ie- 
szcze w młodości  obcowanie z^takiemi mę­
ż a m i , musiały talenta iego osiągnąć naywyż- 
szy stopień doskonałości,  do iahiego tylko 
zdolne były.  Jeszcze nie iniał zupełnie lat 
i 6  gdy  go wysłano do uniwersytetu w J e ­
n i e ,  gdz ie  skłonność iego do sztuki drama- 
tyczney na Teatrze  miłośników nowy żywio ł  
dostała. Z  przywiązania hu siostrze sw oie y ,  
k tó ra ,poszła za mąż. do D u i s b u r g u ,  udał 
się na czas nieiahi do tamecznego uriwersy-  
tetu,  z kąd w roku 1779. do J e n y  powró­
c i ł ,  i zayinował się gor l iwie  nauką prawa, nie- 
z  medbywał  atoli serca i myśli poświęcać 
teatrowi,  i nieco komponować' ,  co iednak nie 
zewszystkiecn wysz czegó lnu ło  się,  L ec* . : Ż o ­
n y  m o d n e ,  komedyia krótka , l epiey wypa­
dła , i miała w istocie niektóre rysy komiczne; 
będąc bowiem anehdotami miasta przeplataną, 
podobała s i ę ,  co może wzbudzi ło w nim 
skłonność do satyry. Zdawszy w krotce po­
tem popisy,  został Ad w o k a t e m ,  i szczyci ł  
się w tenczas znpełną pizyiazr ii poczc iwe-  
do M n z e u s z a ,  miewał  z nim co dzień 
schadzki w ogrodzie , pisywał  z nim przy ied- 
nym stole i z i ednego kałamarza,  i usiłował,  
lak W i e  l a n d  a ,  G o e t h e  g o  , H e r m e s a ,  
i B r a n d e s a ,  także i M n z  t u s z a  naślado- 
w ć ;  dowodem tego iest iego pismo pod ty­
tułem „ J a  H i s t o r y i a  w ułomkach11 które 
w G a n i i n e d z i e  wyszło dla Świata czytaią- 
eego W  L i p s k u  podał do druku iedea  to­

mik „ P o w i e ś c i "  potem zaś w  iesieui  roku 
17^1 udał się do P e t e r s b u r g a ,  dokąd od I 
iednego z przyiacioł  oyca ś woiego powołanym 
został.  Tam dano ma mieysue Sekretarza przy 
Jenerale Gubernatorze B  a u r z e ,  a że ten 
dyrehcyię teatru niemieckiego obiął ,  przeto 
przypadkowo dostał się R o c e b n e  do ży­
wiołu swoiego.  B a u r  umarł po dwóch leciech 
i poleci ł  R o e c b u e g o  opiecę Cesar zow ey,  
która mianowała go Radcą tytułowym , w ro­
ku zaś 1783 zrobiono go Assesórein Na cze lne­
go Appel lacyi  Trybunału w R e w u l u ,  Roku 
1785 został Prezydeutem Magistrala Guber- 
skiego w Prowincy i  E s t l a n d z k i e y ,  i bę­
dąc nim , wyniesiono go na godność szlach­
c ica ,  to iest do stanu, który będąc poetą tak 
często w y s z y d z a ł , l ecz potem przez dzieło 
wydane pod  tytułem* „ O  s z l a c h e c t w i e i a k -  
Się zdaie ,  chciał  z nim poieanać się. W  R e ­
w a l  u udało sie talentom iego wydać znaczną 
■ 'czbę d z i e ł ,  które ściągnę!/ na niego p o ­
wszechne uwagę ,  i wkrótce uczyniły  go 
polubieńcem Publiczności.  P łod y  iego  pod 
tytułem: „ N i e s z c z ę ś c i a  r o d z i n y  Or -  
t e n b e r g ó w  (1784)“  i i ego „ Z b i o r y  K i  ó t- 
h i e b  p i s m  ( s 767 ) "  naypierwey  dowiedły  
w  sposób nayzaszczytnieyszy, i ego  nprzeymy, 
szczęś l iwy ,  i roz l i czny  dar przedstawiania 
Szczególniey zaś dramata : „ N i e n a w i ś ć  l u ­
d z i  i Ż a l "  i „ I n d y i a n i e  w A n g l i i "  
ziednały Autorowi  naygłó wnieyszą z i l e t ę  po 
wszystkioh okolicach N i e m i e o .  Zpowodo-  
wany nadwątlonem zdrowiem udał się roku 1 
1790 do P y r m o n t u ,  gdz ie  przez znane 
swe  dzieło p o d t y tu ł e m :  „ D o k t o r  B a h r d t  
z Ż e l a z n e m  c z o ł e m , "  którego nieroztrop­
nie wystawił  pod nazwiskiem K n i g g e ,  po- 
stiadał  po więhszey części względy  i szacu­
n e k ,  z iąkim była Publiczność  dla niego 
P o  śmierci żony  swoiey  udał się do P a r y ­
ż a ,  l e c z ' z  tamtąd usunął się dla zbl i żaiącyeh 
się n ie pohoićw,  i baw, i  nieiaki czas w  M o .  
g u n e y i .  Żądał  uwolnienia od s ł u ż b y ,  i o- 
siadł w roku 1798 w E s t l a n d y i  na ws i ,  
gdz ie  o 0ŚH1 mil od N a r w y  pobudował  dóm 
wieyski  , F r i  e d e r. th a 1, i aż do roka 1797 
oddawt ł  się tylko swoiey rodzinie i Muzóm. 
W  tym to czasie wyszły „ N  a y n o w s z e  p f  o- 
d y  i e g o  d o w c i p u , "  i około 20  D r a m a ­
t ó w  których oddzielnie wymieniać nie mu 
potrzeby  Tu  uczyniono mu p r o p o z y e y i ę , 
ażeby w uueysce A I x i n g e r a  iechał  do 
W i e d n i a  na Autora dla Teatru Nad wo rne ­
go. Przy ią ł  te propozyey ię ,  i wydał  tam 18 
tomów „ N o w y c h  K o m e d y i “  L e c z  gdy  w 
urzędzie swoiem wiele  ponosił  meprzyiein-



a o ś o i , przeto po dwóch leciech  prosił  o u- 
wolnienie  od służby , i pozyskał  ie z roczną 
pensyią 1000 Z R  Zabawiwszy  potfeir. nieiaki 
czas w W a y m a r z e ,  przedsięwziął  powró­
cić do R . o s s y i  Ni es zc zę ś c i e ,  które mu 
wydarzyło się , że na granicy aresztowanym , 
od rodziny rozłączonym,  i bez dania przy­
czyny na S y b e r y i ę  powleczonym został ,  
ściągnęło uwagę prawie całey ucywi li zowa-  
ney  E u r o p y .  Pomyślny wypadek wyrato­
wał  go z tatutąd. Pewi en  młody Kossyianin 
nazwiskiem K r a s n o p o l s k i  przełoży ł  na 
ięzyk  Rossyyski krótkie drama K o c e b u e g o  
pod tytałejn: , , S f . a n g r e t  P i o t r a  IIlgo“  P i ­
smo to zawierało pochwały na P a w ł a  Igo 
Przekład takowy dostał się Cesarzowi P  a- 
w ł o w i  w rękopismie,  i tak ge zachwyci ł  i e  
zaraz wydał  r o z k a z y , ażeby Autora z wygna­
nia powołać ,  a gdy  powrócił ,  obsypał go łas- 
Ł .mi. Między  innetui podarował  mu dobra 
koronne W o r o h i l  w I n f l a n t a c h ,  po le­
cił  mu Dyrekcy ię  teatru Niemieckiego i na­
dał mu tytuł nadwornego Badcy .  R o c e b t e  
wydal  pudówczos dzieło pod tytułem: „ N a  y- 
p a m i ę tn i e y  s z y  r o k  ż y c i a  m o i e g o 1' 
w  którem te swoie przypadki Opisa ł , a które 
przeto wyręcza nas od ich opowiadania.  Po  
śmierci P a w ł a  Igo K o c e b u e  pragnął p o ­
wrócić  do Oycz yzn y  swoiey , i na żądanie 
własne otrzymał uwolnienie od służby  , z  ty­
tułem Radcy Kollegi ialnego,  i z zatrzymaniem 
swoiey pensyi. Udał się tedy nazad do W  ay- 
m a r u ,  gdz ie  zabawiwszy  czas krótki prze­
niósł  się do J e n y ,  i założył  tam przyiemny 
ogród; lecz  różne nieporozumienia zaszłe mię­
dzy nim a O u Ł b e m ,  tak mu go zb rz yd z i ły ,  
że wkrótce i to siedlisko opości ł ,  a roku 1&02 
osiadł w B e r l i n i e ,  gdz ie  połączywszy się z 
G a r l i e b e i n  M e i k J e m  wydawał  dziennik 
znany pod tytułem ,,D e r ^  r e y m ii t h i g  e.“  
K o c e b u e  i M e r k e l  utworzyl i  Stronnictwo 
przec iwko G ó l h e i n u  i partyzantom iego , a 
mianowicie przec iwko  hraciom. S z l e g l o m .  
A l e  że na stronę tych przechyl i ł  się S p a- 
c i e r ,  będący podówczas Redaktorem Gazety 
dla Świata eleganckiego  , przeto wybuchła w 
krotce, zacięta woyna między gazeciarzami , z 
niemałą rozrywką bezstronney Publiczności.  
N°yważnieyszym skutkiem nieporozumień mię­
dzy K o o e b u e m  z G ó t h e i n .  było t o , i e  
l i teracką-gazetę przeniesiono z J e n y  ao H ar 
1 i , i ze uniwersytet  w  J e n i e  npadł i tak 
iak nowa tamże wydawara  Gazeta Literacka , 
n igdy  iuż d ć  swoiego dawnego bytu nie po­
wrócił;  Skutki  z tęd wypływaiące mogłyhy 
może bydż waznieyszemi aniżeliby zdawało się

komu na pierwsze spoyrzenie,  l e cz  chciawszy 
ie tu przytaczać zapędzil ibyśmy się za daleko. 
Nie  chcemy rozstrzygać i t e g o ,  która urona  
w tey l iterackiey woyme słuszność miała,  ale 
tu pew na,  i e  K o c e b u e  po naywiększey 
części  śmieiącycb się miał na stronie swoiey , 
i  że  pozyskał  większość dla s iebie ,  ponieważ  
wystąpił  iako obrońca zdrowego  rozumu. G ó- 
t h e  nie mieszał się nigdy do tey walki,  chy­
ba gdyby  chciano policzyć  do tego niektóre 
sk in ienia.w przypiskach do dzieła:  S y n o ­
w i e c  D y d e r o t a  przez  R a m  e a u".  T y m ­
czasem spory te w  ogólności  nie by ły  nie-  

otrzebnemi,  pociągnęły  b o w i e m z t  sobą i do- 
re skutki , zwłaszcza gdy  z  czasem poiednali  

się obiedwie stroziy. K o c e b u e  pozyskał  dla 
s iebie względ y  u Dw oru  Królewskiego w 
B e r l i n i e  i otrzymał Kanoniię.  Oprócz  wi e­
lu większych dzieł  dramatycznych wydał  p o d ­
ówczas w swoim A l m a n a k u  d r a m t y c z -  
n y m ,  nieoszacowany zbiór małych dramatów, 
szczególniey dla teatrów domowych.  Jego  
,,P a m i ą t k i  z P n r y ż a "  a pozniey z R z y m u  
i N e a p o l u 11 (dokąd  iezdz i ł  w  latach - 8 o3 
i 1804)  zawieraią nieco dobrego , a więcey  
przyiemuego r lecz wiele  niedokładności  i nie 
iedne fałsze. Naucę Historyi poświęcał  się Z  

większą pilnością. Postanowi ł  stać się dzieio- 
pisem P r u s s  i roka 18o5 ndał się tym celem 
do K r ó l e w c a ,  gdz ie  Archiwum wolne mu 
było do 'przeg ląaania ,  a to zatrudniło go 
przez czas spory, P r z e z  lat kilka wydawał  
, , H i s t o r y i ę  P r u s s  d n w n i e y s z ą “  ( 4 cz ę ­
ści , w R y d z e  1809) Dzie ło  to nie iest wpra­
wd zie  dziełem bistorycznein p ierwszego rzędu 
l ec z  według słuszności warto iest umieszcze­
nia w  rzędzie dzieł  historycznych.  Nieszczę­
śl iwy dla Pruss rok 1806 zniewol i ł  go do 
schronienia się z otwartością swo.ą przed 
Francuzkismi Sądami woiennein,  d o i l o s s y i ,  
gdz ie  iednak nie przestawał  p r z e c iw  Francu­
zom i oh Cesarzowi woiować b r o m * ,  iaka 
tyiko dowcipnemu- Autorowi  użyć się dała,  
( n p. w  piśmie czasowem „ Ps zc zo ła1" ) Rząd 
Francuzki  twierdzi ł  z  tego p o w o d u ,  że K o ­
c e b u e  płatnym był  od A n g l i i ,  a P u b l i c z ­
ność Niemiecka ubiega.1 się tern chc iwiey  za 
iego zagrabionymi pismami , im mniey w 
N i e m c z e c h ,  przed tayna Pol icyą Frahcuz- 
ką , można było wymówić się z słówkiem o- 
twartem luh wcale śmiałem. Ponieważ  w ta­
kich okolicznościach iego wywnętrzania się o 
Pol j tycę  wzbudzały w wyższym stopniu uwogę, 
przeto też w czasie owey  wielkiey zmiany 
S nropeysk'ch okoliczności  politycznych w ro­
ku i 8 i 5 zdawał się bydź wcale tym mężem.



któryby Uk nieprzytomne dis Francuzów n- 
sposobienie umysłów w Narodach utrzymywać 
zdołał.  Wyniesiony na Radcę Stanu ndał się 
za Rośsyyskn główną kw a t er ą , i w B e r l i ­
n i e  wydawał  Niemiecką Gazetę Narodowa.  
Dosyć  szczególnieyszym sposobem wydawały 
podówczas Gazety Fraucuzkie iednaki wyrok 
potępienia na K o c e b n e g o  i na S z l e g l a ,  
poni ew aż  ci przec iwnicy  poetyczni ,  zgadzali  
się w polityoe. Ni e  można iednik zaprze­
czyć,  ze ostatni z nich wystąpił  i znaczniey i 
j fodi iey .  Współdz iałanie K o c e b n e g o  u- 
i tało wkrótce;  gdy bowiem Francuzi  w  ro- 
Łu 1 8 13 naprzód postąpil i ,  uszedł do R o s -  
s y i ,  gdz ie  niepoprzestał  rożnemi po części 
dowcipnemi  i satyrycznemi , po części zaś 
bardzo prostemi pisemnami wykonywać  wpływ 
do ducha czasu.

K o c e b u e  11 te usługi nie został bez 
nag rody;  w roku bowiem 1814 powróc ił  do 
P r u s s  iako Jeneralny Konzul  w K r ó l e w ­
c u ,  gdz ie  opróoz wielu pism politycznych tu­
dzież  większych i mnieyszych Komedyy pu»ł  
także , , H i s t o r y i a ę ' P a ń s t w  N i e m i o c k i c h . “  
( 1  T o m ,  w L i p s k u  1814. ).  Roku *817. 
wysłano go do N i e m i e c ,  aby nieiako utrzy­
mywał  kontrollę na Literaturę tego kra,u i 
Monarsze swoiemn e iey stanie,  dążności i 
celach donosił- Chociaż wielokrotnie napa­
stowany , wszelako z wielkim oklaskiem w y ­
dawał  swóy T y g o d n i k  L i t e r a c k i  pier- 
w e y  w  W a y m a r z e  a poiniey  w M a n -  
b e i m i e ,  gdz ie ,  iak wiadomo,  zbrodnicza 
ręka Zabóyry zad&ła mn raz śmiertelny.

W id z i em y z tego całego obrazu że  Ko-  
e e b n e  by ł  rówuie mężem niepospolitych ta­
lentów , iak w czasie swoiego Autorskiego 
z a w o d n , polubieńcem szczęścia.  Ażeby tyl-_ 
Ło dwoma słowami oddać cbarskterystykę 
j e g o ,  że ledwieby  nie można nazwać go W o l ­
t e r e m  N i e i n ż e c k i m ;  ooadwa bowiem do- 
śwmdozali  się w  iednych wydziałach iako 
A d l e r o w i e ,  iako Fi lozofow i e , iako dziejopi ­
sarze i iako krytycy; obadwa mieli iednaka 
łatwość i p łodność ,  ieduaki zapał  i czucie 
jednakowego ducha,  ton i d ow ci p ;  obadwa 
odznaczal i  się jednaką śmiałością , niebaczno- 
ścią,  zgłębianiem i niezupehiośeią równie w 
zaczęcin iako . w  wykonyweoiu,  Dziełami  
niezglębianemi  i niezupełnie wypracowaneini 
wsławil i  się obadwa między wszystkiemi pra­
w i e  Narodami i zjednali  sob>e zaletę,  luboć 
nie zawsze u znawców ; tylko w piękności 
stylu i poprawności  przechodzi ł  może W o l ­
t e r  K o c e b n e g o .  Dalsze porównanie niech 
kończy kia *e«bce,  tu. bowiem nie .est m i e j ­

sce do t e g o , ani też do dohf«dney cha­
rakterystyki tego ulubionego Autora,  któ­
rego tak często n«d słuszność poniżano , 
lub wywyższano.  Jeżel i  porowuywamy S z y 1- 
l e r a  z A e s c h y l u s e m ,  a G o t b e g o  
z Sjo f  o k 1 e sie m , • inożnaby może porów­
nać K o c e b u e g o  z E u r y p i d e m ,  bo w sa- 
mey rzeczy miał wiele  z iego cnót i przy­
w a r , równie iak w  A. W-  S z l e g i  u znalazł  
swoiego A i  y s  t o  f a n  a. Słusznie przypisuje­
my i u u  znakomite talenta do Dramatów ro­
mantycznych i obywatelskich ; a szcz* gólniey- 
szy talent do Komedyi i Krotofiłi ,  i nikt nie- 
zaprzeczy-inu obfitości dowcipu i wesołości,  
iak rzadko znaleść można. —  L e c z  J e a n  
P a u l  może nie b e z  przyczyny  twierdz i ,  że 
P.  K o c e b u e  miał za w i e l e  d ow ci pu ,  aby 
■był dobrym Autorem 'Kdmedyi.

0  sikodlitrym  w p ły w ie  iada zspałoney 
śledziony byd ła  rogatego na zdrowie lu ­

dzi i zwierząt.
( W y p i s z  rapportu Rejency i  Potsdam- 

skiey,  zdanego Ministerstwu Pruskiemu za­
wiadującemu sprawami lekarskieuii.  )

„Kilki,  posi&daczow bydła, którzy albo zy- 
iącetnu jeszcze bydłu goią rękę w pysk wkła­
dali , albo krew zgęstniałą z stwardniałym 
gnoiem z kiszki odchodowey  d oo y w a l i , dosta­
ło zapalenia grngrenuiacego  na częściach oia- 
ł a ,  sonami zarażonego nydięcia dotkniętych. 
Owozarz  z  N e u e n d o r f , rozp<,troszyl zdech­
le na zapaleuie śledziony bydlę w S e h l e u e n
1 umarł w kilki: dni na gangrenę.  Szczegól-  
niey uderzaiącem było  zachorowanie i śinie-ć 
dzierżawcy  B l i ż m n e r a  w R e c o w i e  pod 
N a u~e u i iego Ekonoma K r e s s y n a .  Pusz- 
czaiąc oni dnia f2. Lipca krew zapadłe"  na 
tę ehorobę k r o w ie ,  ręce nią zbroczyl i .  P o ­
mimo umycia się w kilka minut,  zachorował  
p i ze c i e ż  dnia 16 B I  iim n e  r, » dnia 18 K 1 e s- 
s y n .  Ostatni umarł dnia 22. pierwszy dnia 25 . 
Z przedsięwziętego przez Doktora M e i  e r a  
trupów ich otworzenie ,  pokazało się wewnę« 
trzne zapalenie i zniszczenie śledziony.  W  
S z p a n d a u  niewiasta iedna napiwszy się mle­
ka z krowy gangreną śledziony dotkniętey,  do­
stała pryszczów zapalonych,  o śmierć przypra­
wiających.  W  wielu inieyscach wyzdychaiy 
wszystkie psy i świnie , którym przez nieo­
strożność dopuszczono jedzenia mięsa z  zd ech ­
łego na gangrenę bydleci; ; psy zaraz w 1 4  godzi­
nach. W Łt e c t z  pozdychały bacz k i , napiwszy sic 
krwi zarażonemu tą cltoroLą bydłu puszczuueji.'1-


